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iana rządu we Francji ii 


Gen. de Gauile podał się do dymisji. Komitety 3 partii obradują 


LONDYN, 21. I. Radio londyńskie 
donosi, że w niedziele dnia 20 stycz- 
nia br. o godz. 12-ej odbyło się posie- 
dzeńie francuskiej rady ministrów. 
Premier de Gaulle po 20 minutach o- 
puścił posiedzenie. ministrowie zaś ob 

„radowali nadal. Wkrótce potem poda- 
no do wiadomości, że wieczorne posie- 
dzenie gabinetu zostało przez de Gaul- 
le odwołane. Gen. de Gaulle przesłał 
późnym wieczorem na ręce przewodni 
czącego Zgromadzenia Konstytucyjne- 
go Felixa Gouin pismo, w którym ko- 
munikuje, iż rezygnuje ze stanowiska 
premiera i wycofuje się całkowicie i 
ostatecznie z życia politycznego. Kry- 
zys rzadowy we Francjy powstał na 
tle ogólnym. 

Gen. de Gaulle twierdzi, że obecny 
rzad, składający się z przedstawicieli 
trzech stronnictw jest nie do utrzy- 
mania. W związku z dymisją gen. de 
-e ód 


s.. 
Srawa Parsji 
w Radzie Bez»terzeñstwa 
nrzy ONZ 

LONDYN BRC. Bząd perski zdery.. 
dował sie oddać swoją sprawę dotyczę- 
cą Azerbejdżanu pod rozstrzygnięcie 
Rady Bezpieczeństwa przy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Sprawa ta be- 
dzie przedmiotem rozważań Rady jutro 
lub we środę. Ten drugi termin jest 
skiwdogodobmiąjszy: 


Wrzenie | w Grecji trwa. 


LONDYN BBC. Korespondent Reu- 
tera donosi z Afen, że doszło tam ponow. 
nie do starć między rojalistami a Gwar. 
dią Narodową. Regent Damaskinos ogło 
sił stan wyjątkowy, Wczoraj na stadio- 
nie sportowym w Atenach odbyła się 
wielka manifestacja, w której wzięło 
udział około 100.000 osób. Policja pilno- 
wała porządku, który nie został nigdzie 
zaliłócony. 

Regent « Datnaskinos zapowiedział 
rozpisanie wyborów powszechnych na 
dzień 31 marca r. b. 


PAY PE! 
Restauracje i jadłodalnie 
muszą uzyskać koncesię 

WARSZAWA, 21. 1. Został ogłoszony 
"dekret z dnia 30. 11. 1945 r. o koncesjono- 
waniu przedsiębiorstw przemysłu gastro- 
nomicznego. zasadzie deltreiu, prze- 
mysł gastronomiczny, obejmujący restau- 
racje i i jadłodajnie, wolno prowadzić jedy- 

nie po uzyskaniu koncesji. Przepisy w 
sprawie kompetenci władz powołanych 
do udzielania koncesii i trybu postępowa- 
nia, jak równisż przepisy w sprawie roz- 
mi zema i prowadzemia takich przed- 
siębiorstw zostaną określone osobnym 
rozporządzeniem ministra Aprowizacii i 
Handlu, isy te mogą zobowiązać ô- 
się wspomnianym przetny- 
dania właściwym władzom 
ów do zatwierdzenia, Osoby, któ- 
adzą dotychczas przedsiębiorstwo 
łu zasttonomiicziego, obówiązane 
ciągu dwóch miesięcy od dnia 
w życie wymieńionea 
kotawczego, 
ciwej władzy o udzielen 


cenni 


re pro 
przem 


Gaulle'a zostanie : zwołane nagłe po- 
siedzenie Konstytuanty na dzień 21 
lub 22 stycznia. Komitety wykonaw- 
cze wszystkich 3 głównych partii fran 
cuskich cdbyły nadzwyczajne posie- 
dzenie w cełu omówienia wytworzo- 
nej sytuacji. 


Gen. de Gaulle wycofuie się 
całkowicie z Życia politycznego 

PARYŻ, 21.1. Sekretarz gen. de Gaulle, 
który wręczył: Prezydentowi Zgromadze- 


rezygnację generała, oznajmił, że decyzja | 
th 


szefa rządu est nieodwołalna i że gen. de 
Gaulle postanowił nie tylko ustąpić ze 
swego dotychczasowego stanowiska, ale 
wycofać się w ogóle z życia politycznego. 


Kandydaci na premierów 


PARYŻ, 21. 1. Jako ewentualnych na- 
stępców zen. de Gaufle wymieniają socja- 
fistycznego przewodniczącego Zgromadze- 
nia Ustawodawczego de Gonin ib. pre- 
miera, prezesa stronnictwa. liberałów — 


nia Ustawodawczego pismo, zawierające ' Herriot'a. 


. 
Powód dymisji d ; 
owó ymisji gen. de Gaulle'a 


Różnica zdań między rządem a większością parlamentu 


PARYŻ, 21. I. Oficjalnym motywem 
rezygnacji dotychczasow. szefa rządu 
francuskiego jest wysunięte przez Zęrema 
dzenie żądanie obniżenia wydatków na 
wojsko o 20 procent, 
Gaulle nie cliciał się zgodzić. 

Jednak faktyczne powody 


ua co general de |? 


gonerała, według zdania prasy paryskiej, 
są Imie. W grę wchodzą różnice zdań w 
kwestiach zasadniczych między genera- 
a stronnictwami rządzącymi, zwłasz- 
cza różnice w poglądach na zagadnienie 


ustąpienia | zprowizacji kraju. 


GROŻBĄ INFLACJI w AMERYCE 


Przemówienie prezydenta Trumana 


LONDYN, 21. 1. Agencja Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu, że prezydent Tri- 
man wyzłosił na posiedzeniu kongresu 
przemówienie, w którym ornówi! niebez- 
piedzeństwo inilacji oraz kwestie konitik- 
tów strajkowych. Prezydent Truman po- 
piera żądania robotników, domagających 
się podwyżki zarobków i twierdzi, że-wię 
ksza część przedsiębiorstw przemysło- 
wych może podnieść płace robotnicze. 
Podwyżka płac jest niezbędna nie tyłko 
da pracowników, lecz jtakże ze względów 
natury ogólnogospodarczej i społecznej. 

Następnie prezydent Truman przedło* 
żył kongresowi szereg projektów nowych 
ustaw. Najważniejsze z tych projektów 
doj$yczą: utrzymania przez rok 1946 kon- 
iroli przemysłu, przewidzianej na czas 


12 milionów metrów tk; 


produkuje żódź miesięeznie.— 200 robotników otrzymało speci 


Prezydent miasta, ob, Mijat, w mowie|kanał rzeki Łódki, tak jak przykryło się | odzn 
posiedzeniu wee! Bałut 


wygłoszonej na nroc 


ym 


wojny, pomocy rządu dla małych przed- 
siębiorstw, programu rozbudowy szkolic 
twa į domów zdrowia dla robotników, n= 
tworzenia dwóch nowych Stanów Hawa- 
iów i Alaski. 

W związku. z demobilizacią prezydent 
Truman przypomniał narodowi, że zaprze 
stanie działań wojennych nie oznacza mo- 
żltwości całkowitego rozwiązania armii. 
Departament wojny oraz departanient ma 
rynarki są zdania, iż potrzebna jest armia, 
złożona z 2 milionów ludzi. 

Omawiając sprawę. OZN, prezydent 
Truman powiedział: „Bezpieczeństwo 
świata wymaga nie tylko wspólnych o* 
brad i kompromisów, ale wymaga ono 
przede wszystkim, abyśmy rozpoczęli 
traktowanie świata jako jednej całości". 


MRN w dnin-19 bm. powiedział m. tości a M procent. Mó- 
Osiągnięcia gospodarcze Łodzi są bar | wit o tramwajach, które przewiozły w ro- 
dzo poważne. W przemyśle włókienyj- |ku ubiegłym ponad 116 milionów pasdże- 


czyim pracuje obecnie 128 tysięcy robót- 
ników — przed wojuą pracowało 160 ty- 
sięcy., Fabryki łódzkie pródukują łaż 12 
milionów metrów tkanin miesięcznie. 
Mówił prezydent Milal o robotnikach, 


którzy zajmują dziś stanowiska dyrekto- |<xi, Którzy specjafiie przybyli do Łódz 
lą się zt,dekorowali 250 zasłtżonych obywate 
swych zadań, Mówił, że nafeży przykryć | miasta, w tym 200 robotników, którz 


rów fabryk i świetuże wywi 


y 


a 


rów, o tym, że Łódź na 154 spółdzielnie, 
liczące już 80 tysięcy członków. Że w Ło- 
dzi czynnych gest 4% szkół dla dorosłych, 
do których uczęszcza dj razy więcej u- 
czitiów niż przed 

Prezydent Biefit 


i i i Margząłek Żym er- 


alisat 
sast r 


Najwi 2 
w Amer 


Pracę porzuciło 0 = ęcy 


a 


toni, że w dniu wc: 
się największy straj 
Zjednoczonych. Pracę 
robotników przemysłu stalowego. Rząd 
nie przedsięwziął żadnych nowych kro 
ków celem zaż gnania Struk: 
mi af 
nysiu 


porzucito 800.000 


NORYMBERGA, 
dano do wisdom: 
tami poczdamskimi władze amery 
wysadziły w powietrze zakłady L G. 
benindustria pod Ingolstadt w Bawarii 
Zaklady 6 o t ś 
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ja R rare 
ja 0- w mocarstw 
LONDYN (BBC). W dnin wczorajszym 
odbyła się w Londynie konferencia pięciu 
wielkich mocarstw.. Wiolka Brytanię re 
prezentował minister spraw zagranloz- 
nych Bevin, 
W dniu dzisiejszym odbywał 
rady wszystkich 6 komisji 
Narodów Zjednoczonych. 


ns 
Pomoc zimowa w Łodzi 
i zbiórki 1-5 í 
b) 
nia Miejskiego Komite Sait Opieki. Spo- 
łecznej przeprowadzona zostałą w bo- 
na rzecz Pomocy Zimowej. 
ulicz siągnęła 
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kom Koiri za 
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Tragedia pięk 


Przed paroma tygodniami urodziło 
się w pewnej wsi powiatu krzezińskiego 
niesamowite — jak nas imłermują — 
dziecko, raczej potworek. Monstrum to 
Żyło zaledwie parę godzin, poczem u- 
marlo. Było ono zresztą zgóry skazane 
na Śmierć, albowiem posiadało zbyt wie 
le anomalii organieznych. 

Jak wiadono, wypadki narodzenia 
się potwor zależą do rzadko 
Po raz pierwszy wypzdsk taki zanoto- 
wano w roku 1845, W Straszburgu mie 
szkała wówozas ogólnie szanowana re- 
zina hrabiowsia Colloredo. Jeden z jej 
potomków wyrósł na pieknego mężowyz 
nę, który cieszył sią niezwyktym powo 
dzeniem u kobiet. 

Jednak żadna riewissta nie mogła 
go zdobyć, Nie cheia? mieć żadnych | 
Miiszych stosunków z Kakłetami. Przez | 
Ahrższy czas pozestawało to tajsmnieą. |; 
Aż wreszcie wruchmęła wieść — hrabia | 
jest nienormalny! 

Otsznje stę, ża do Krahiero przyro- 
Śniety jest iago brat. Na brzuchu hra- 

go znajdował wię rośsisty jakis 
piiniatnzowy pntrzarałe, który Kot w sta. 

radiowy 
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4 Pie pie Dron. 
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Yener forlagi- 
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19,15 Koncert eofistów z uż 
U rnowslsiej — soaren, trzy forto- 
m y 1939 W-wa. 
w wyk Grążnyy 
y tuta Rege- 
az" W programie eznata Ce- 
70.00 Wara, MR60 Program na 
onie audyeji 1 Hymn do 23,08. | 
deka 
patery 
„TTRAR NWATSTA PARRYWGO 
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w reynał Eie 


TEATR. rowzkemymry TUR. 
o gode. 19.15 „Świerzerz a 
Piekna srtuka Dickensa, jedna t¿ 
ernieforych 1 Clesrasugh się sow- 
ym „porrożceńiom 


TEATR KAMERALIY POMU żommezy, | 

Codwieńnia o gofr. 19.13 hęmodła Tnat | 

Piupl Jakab w wywóna- | 
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sekta g 


Od szeregu już lat potycznik Lau. 
rient przebywał „W najoeglejszych, 
najdzikszych wriejzcowościneh  Ateyki, 
zapominając powoli o swej prawdziwej 
ojoryźnie. 

w rodzinnym kraju nie woznstawi 
arcsztę nikogo. Żona, którą kęchał nad 
życie, umarla na gruźlicę. Nie krs ks 
przekoleć tej straty, sam postarał się o) 
to, by go przeniesiono do Afryki, ganie | 
jak mu się zdawało, łatwiej będzie po- | 
godzić się z losem. 

Od szeregu miesięcy Paticznik Lau-| 
rient pełnił straż w pewnej wiosce mJ- 
rzyńskiej, która w okolicy cieszyła się 
złą sławą. Tubylcy, jak głosi Zatra, mi 
Ti być ludożercami. 

Dlatego właśnie przysłano tu po-| 
ruzznika Laurienta, by wreszcie poto- 
żył kraż temu zezwiarzęceni 

Upływały jednak miesiące, a młody; 
porucznik me potrafił zasbzarwować 
żadnych podejrzanych objawów, które 
mogłyby nasu 'nąć podejrzenie, że tu- 
byley żywią się mięsem ludzkim, 
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Sense: 
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Urzędu 
Joftzymai od swoi 
jpelecenie ed oira pH miosa karła 
a izi Krzyżanowskiej oficerów Woj. 
ska F 
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w Afryce. 


ej nawet nie prosił, zjewia-| 
w nocy, rzucając mi Się naj 


kiedy; gdy 
ła się nagi 
zyje. 

A perucznik Lauriert 
saie doża roboty, 

Zupełnie przypadkowo „dało mu sizi 
ustalić, że w 
Ina „sekta ty, 
Członkowie tej 


sekty ço: np ewief 


i pa. 


"którego sy o$- 


iréd nich padź l bs, ten b 

Iny świętemu tygryzowi. 
Członkowie sekty krajali go na czę- 

fci i poźerali 

Porucznik Taurient po zdobyciu tych 


wiademoś: 


Aoc dy porucznik poczuł nawet sym- 


patją do lezarnych. srkańców zgi, | 
ziewczynka, 


murzynki 
m wit się to 
odobiió po raz estat- 


jne przec 
Eilkattrotnie probował dowiedzieć się 
[bliższych sez ów od Lali. Ale ezarn: 


dziewczyna t dziła. kziegór 
że nawet nie słyszała o „z 
SAP; 

Laurient po: dlugotrwałym, kezsku- 


tecznym dochodzeniu, wpi adi ` wres 


pmie, 
tygry- 
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„, który ważył sue kilo, 


Kroniki szwajc: 
mieszkance w 
Kneėchtlin, któr 


ól 
yio bardzo 


jej SRA również 


czy też "był ogolony — o tym | 


| 


„ną a nawet zabiorsł na 
Po nowrocie da domu, 


ostu. 


natury" zaliczają rów- 
anglika Edwarda Brichta, który 
zn 20 Jst. W chwili zgonu 
Gdy Brirht 
tate otyły, że worte 
ał on tylko 
zrobionym krze. 
moj tuszy Brinht od 


zmsrł w w 
wav on 209 lilowramów. 
mist 18 lat hu? 
nje mórł się p 
w speriatnie Aila siekś 
Mimo tele pát 
al się w da 
ennie ziadat nar 
hy sie nasycić R meżczyzn. 
ak donosm kroniki z» 18. wieku, 
|Brirhta mn. śmierci musiało wynosić w 
lteumnie 12 fronerzw, a na cmentarzu 
trumna ta znisła miejsce magice po- 
mieścić 4 gr 
Potworn śhta; dotychczas 
wist w m m londyństóm i wywiera 
na wszystkich bardzo przykre wrażenie. 


Gosia ania c h Dzie. 
lewski zabrał Krzyżanowskiej naj- 
yz „garderoby. Oszoło- 


| pełna 
w, Jednak A: ES 


sądem. oskar 
pcie władzy i i wymyj 


LYON YO WYW IIAN RATORI 


na dowcipny pomysł Kaz zł SW zot- 
nje wyrta 
Pewnego up 
skórą na środ 


nego południa gry 
ku wsi 


sprowa- 


|ludożerców. 
Przeszło 10. osób 


|nież Lala. Porucznik Laurient RE 
ict t wszystkich natychmiast aresz. 


nt był *WŻOTowYym 
rt o wynikach 
przed swymi 
nymi, że jego Bala. odgrywała 
wielką rolę w zbrodniczej sekcie, 
choć w dalszym ciągu kochał gorąco tę 
dziewczynę. 
Władze kolonialne powzięły szyb- 
ję. O straceniu wę Ró W 7 
nków sekty nie mogło być mowy: 
Wywołałoby to z pewnością krwawe 
Postanowiono więc stracić 
wódców, między. innymi La- 


oficerem. Gdy zło 
dochoc 


` Niebezpieczna trójke zamknięto w 


oddzielnym budynku, pilnie strzeżo- 


SZA TY TA 


Ni 5 


„Noc wolności” 


Przystrollo się odświętnie ciemne „ łódzkie 


niebo w zlote klejnoty gwiazd. Przystroilo na 
swoją „oc wolności, 

W świetle lafarń >rzygasty — takie w slote 
ca laskrawe — bialo-czerwone barwy fiag, 
zdobłących fromtonv domów. Wzniesiona 
przed Przezydfum Zarzadu Miejskiego, loe 
nąca w zielen’, trybuna, przed którą odbędzie. 
się defilada — ciemaleje teraz tylko dlugim, 
CZGrRYM zarys 


flone okna tótzkich 
e miasto mie śpi. 
W te swoją noe 
wolności» 

Przez otwarte niespodziewanie drzwi buche 
nie sem w ołsrę nicy gwar wesolych ror- 
bawionych qlosów. dobieznie naraz pare shoe 
eznych taktów tanczznel melodii t wsłąłnłe 


ch wirują pary. 
v jeziorze, 

Pium. plam, plam, plam. plum, plam” — 
spiewa orkiestra. Nie wszyscy jednak zwraca” 
lą uwage na wesołe slowa płosonki. W tane= 
emy rytm wpłata się wzraszony szen: 

— Lubłsz mmie? 

— Wiecej niż lubie 

— Kochasz? 

— Tale 

Już odytynei dolef: Szczęśliwy zapatrzenł 
w siebie, Nienrzytomel 

Przy bulecie niebywały ścisk, 

— Najplerw wódeczka, Fromt$. 

— Może być wódeczka. Byle z kropolkami. 
Czyścłochy można powiedzieć — nłanowióżę, 

— Zakąstm śledziłem? 

— Jok to znać nó fobie, Manus, łe masz 
stragań na wodnym rynit i w stotówce nie as 
dasz! Mnie śledzie na cele życia obrzydii. + 
Rotmons, nie rolmops w śmietanie, czy mary» 
nowany —dia mnie teraz śledź ta jeden dia- 
bet, Już lepiej soti- prze ryze jakim kawalńtam 
uczciwej, krajowej- świni. Taki boczek na ten 
przykład —. deltcje- 

1 płyną dalej gastronomiczne rozważania na 
temat wyższości rodzimej wieprzowiny nad 
zagranicznym śledziem 

1 płyną datei, raz sentymentalne, rozmarza= 
jące — to znów porywająco skoczne dźwięki 


muzyki, w która wniątają się utrieki reb kanol- 
"| rzenia, wymowniejsze często od. ust. 


1 plyna dalej wyznanie miłosne» 
Bo noc wolności — bez milości obejść się 
nie może. PSY 
KABE. 


TEPEE E ES AATE 
f Br, Reicher 


Specjalista chorób. wenerycznych 
Poludatówn 26, 


mu mmm tt rt rrr 


świcie miała się odbyć ponura egzeku. 
„|cja. Na skraju wsi zbudowano trzy szu- 


bienice, 

Laurient tej nocy poraz pierwszy za- 
padł na febrę. 

Majaczył przez szereg godzin, szep- 


|cząc ciągle imię ukochanej. x 


W pewnej chwili wezwał swego or- 
dynansa, któremu mógł wszystko zau. 


fać. Kazał natychmiast sprowadzić 
dziewczynę. 

Lala przybiegła. i jak zwykle, ra- 
dodosna i roześmiana. 


Laurient po raz ostatni trzymał ją 
w swych ramionach. 

Około godziny trzeciej po półno- | 
cy, gdy już zaczął się zbliżać świt, re- 
sztkami sił.podniósł się z łoża i wypzo- 
wadził dziewczynę ze swego. domu. 

— Uciekaj — wyszeptał Eea hiie 
do lasów, tam cię nikt nie znajdzie! 

— Mam zostąwić swoich braci? 
odparła cicho, —1I do ciebie też nie bę» 
dę mogła powrócić? Więc kto mi zosta» 
nie? Po co więc mam żyć dłużej? 

SE nie zdążył nic jej odpowie- - 


Zniknęła w ciemnościach. 

W parę godzin później wszedł wy» 
konawca wyroku do Laurienta i zako. 
gz mu, że spełnił swą powin- 
ność, 

Laurieat, mimo, że był bardzo osła. 
biony febrą, pobiegł na miejsce strace. 
nia. 


jejnymm przez oddział żełnierzy. Już o 


Na szubienicy wisiały He trupy. 
Dwaj młodzi murzyni i Lala. 


mieni cin watów DATAE aa 
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WACEK (w czasie okupacji 


Str 3 


WICEK 


ZOEN 


ERZ: — Hati! Stój bo strzelęl» 

— Strzela] frajerze, proszę bare 
zo! Tylko Spiesz sla, bo nie mam czasułw 
WYCEK: — Jest jednak sprawiedtiwość na 


WAĆEK: — Tra, ta, łał Hallo; panie wójak! 
Chodź łu do mnie, łamego, to cie na perlowo 
brobie, cha, cha, cha! A to tchórzt — O, 
ERZ: — Ce te? Kió to? Krtky x 


dzić, aby tylko tym dratiom ic 
walić! Ale czy ło ktoś potro c 
Mie mają ludziska poczacia hirmora.. O jak fa 


20 


— Chciałeś cieple słówko, no foj bestia ciranie!t« Chlup, jak rybka na wędkę! |woiska, Nie daruję! Ha! Zaczepiłem się o ten|tym swiecie: oto wraca kożuszek w ncżołwa 
mówię: futro! A terez nom Wacek pokaże, co nmniet hak przeklęty! Ale poczekaj, tobazię, zabije, | rece! Tak los karze pyszoikówł 
WiCE": — Racja! Jat mot mysi — zastrzelę i powieszęłe, ` 


vgodi 


|= 
Jak sie dosta ał a niemiecką łódź podwodną.— Bitwa A z >. jakan E 
` = Na włoskim froncie, w niewoli i — znów w Łodzi — : i 


ył do Ale S. |ffihrera, który, edkąq o: dawać mi |nię i owiązuje lina. Za kilka ch powy niemiecki ERĘ z eczyma morfi-, 


w tych dniach prz 


Pollak, czeladnik fr ki. dziecko przepustki na miasto z obozu, ka cho- |lazłem się w powietrzu, uńiesiony przez |nisty i szczenistą, a głową wybadał 
Bałut, który w ciągu tej wojny prze-jdził pięknie ostrzyżony 1 wyondułowa. |dźwig. Potem z jazgotem stoczóno mo- mnie, a gdy raw powiedziała: m, że jestem i 
żył niezwykłe przygody... Mianowicie |ny. Polakiem i w jaki sposób się tutaj dosia © 
niemiecką łodzią podwodną pojechał Jednego dnia e zapornałem łem, powiedział do bosmańa: 

do Anglii, aby przez Monto Cassino do. |się z Mitzi, 20.letr yna, zniem. Wokół Ri się niemiech kie” ou | = Gdy tylko wypłyniemy na po. 

stać się do niemieckiego oh dla jeń. |czoną Holender Zrózumiałem, że zostałem zała- |wierzchnię, zastrzelić go i wrzucić do 


ców wojennych. wody. U 


ze względów, że tak powie dowśny na jakiś niemiecki okręt wojen 


Stanisław Pollak opowiedział w |micznych*, Dziewczyna na n: ny. Myślę sol — śle! Karmić ryby Narazie związano mnie i rzucopo w 
skróceniu swoje przygody naszemu ki na plaży przynosiła własnym mięsem, jak to robili niemiec. | kąt w kajucie załogi. f; 
sprawozdawcy. ,o których potem < i RA fraci nie chciałem. Ale bałem się Bitwa + Anali 

Zabił szefą w iom nego razu kolet . Po jakimś zie rozległ się huk we £ ARSE 
WU SZEŁG< MOMCO s nas 1 zadonuń otorów i szum wody. Wyp! Mijały godzi 

„Gdy wybuchła wojna w roku 1940, |P Dokąd? I co ze mną b: motorów i p 

miałem lat 18 i. prao 7 ay: Zacząłem ode: pewnym móome! 


"=. idslioh. walcład ów. fry: 
Niemcy rozpanoszyli się w nasze 
dzi, zakład ten został zajęty prz 


Akis Alarmt Wyp. 
chnię, aby' zaatak 


waliśmy na pezeięrz 
wać napewno, jakis 
i transportowiec, Po 

każdy Niemiec za- 
jął swoje stanowisko i w kilka chwil 
rozległy się dotonzeje. 


wzłom się wrasn 


Ha U- 


ziło za to OASI powi 
M |czas pracy w porcie prz 
M |wil i dwóch SS Gwców i Grupr 
RE woła: 


303 


Było ciemno, Wymacąłem w pobliżu 


terroryzawał i, 
dził się: z nami tak, ok Nien 
Inkami potrab. Jednego 


podobne skrzynie, ják moja. Tym oto 
nożem tu Stanisław Pollak pokazał na 
szemu sprawozdawcy 20.cm. sprętyno- 
wiec—dobralom si skrzyni i do konj waj 
sery. Najadłom się i znów wlazłem do |dało nil się mój sprężyn 
swojej skrzyni. Nie wiem, jak długo nąć z kieszeni i p 
trwała ta moja podróż w skrzyni z kon. W tym momon k 
serwami, W pewnej chwili zostałem |nie przechyliła, nczułem wstrząs i pot=, 
krpażsitf latarką i ogłuszony _ rykiem | worny. huk. Aha, trafili nas! 
RENE in U.boot!" |się i pobiegłem po schodach, po któ- 

rych już wlewała się wsda, Na polła- 
| żę zostałem odkryty na co|dzie kilku złaryterz s 5: 

ż jowo się przygotowałen, a dru |skt 
gie, że znajduję się na pokładzie ło. 
dzi podwodnej. 

Zaprówadzono 
e|Niemcy byli moj 


w zaldadzio nie (Byd: r 
na chwilę w kącie i z. am 
niemiecka gazetę. Byłera t g 
męczony pracą, do której mnie wciąż 
napędzano, dzień. zań parny i gorący, |wsypzłem 
tak wiae au e neg je pz paa wlazłem do 
zasnąłom, midzi otklitwy ból, ite y 
a PR ie śmiech mojego szefa. Nie. W s zyni od konserw 
miec sadysta, rozgrzał rurki do ondn.| Była to przerwą obiadowa i akurat 
lacji do czerwoności i złapał muie ni-|w tym miejscu nikogo nie było i nikt 
„mi za ucho. Rnzwścieczomy, nie pano-|nie zauważył machinrevj. Sty: 
wałem nad sobą i ci m marmurn. | pare minut. później 
wym blatem od stolika manieurzystki |dziki, dopytywsli s 
uderzyłem znienawidzonego Niemca w|mnie-smkali, W 
głowę. Okrwawiony Niemiec osuna? się |niu obiadowej pr: 
na ziemię. Przeraziłem się bardzo. Je-fwalon się, 
den wyraz, budzący niesamowitą groze |odejść i chetałem wyjść z krięjówie in 
przemknął przez mózg. „Gestapo!“ Wi- że ktoś przowra jt 
działem siebie aresztowanego. tortuto= | momssttiwowtiowscowaniki 
KYA ahy Q wi 


a 
się jest t o. Pod } 
żyłem ETAG z 


nie. Kolo wieżyczki panee: 
bity bosmtn w korkot 
kowym. Zdarłe 
ćjubrażem sią f akov: 
Łódź corsz bardzi 
wodzie, z której 


mmie do 


kgpitana 


3 pogręźała sią w. 
wała juź tylko 
totku nadpły wała 


owałem na pokład 
podwodn wywoływało u nich | 
stanny rechót: Kapitan okrętu, ty- 


wej orZEEe ZAIMER we 


d sądem 


Naspowrilimonwni1 


jego i wreszcie publicznie powiesza: 
nego. Wybieęgłem na ulicę: 


|chaniu przez 


nrf potwierdzenia prawdtiwoś 


EA 


Na ulicy oehłonąłem i jużspokojnie 
poszedłem da domu i stamtąd, pożegna- 
wszy się z matką, udałem się na dwo- 
rzec. Pojechałem do Leezyey i tam zgło 
silem się do Arbeitsańtu na wyjazd do 
Niemiec, Wysłano mnie do Wilhelmsha. 
fen wraz z transportem pólskich 10- 
botników, którzy mieli pracować jake 
robotnicy poriowi. 


Zakazany romans 

W Wilhelmshafer było bardzo źle. 
Mieszkaliśmy w odrutowanym obozie w 
barakach zepluskwionych i zawsza- 
nych. Jedzenie było nędzne, a pracy, 
j; dużo. Rozłagowywa- 
liśmy: poc. na molo i ładowati statki, 
często. wysy. Jano nas do portu wojne- 
go łodzi podwodnych, gdzie nostliśr y 
skrzynie munieją, torpedy i prse- 
ic zbiorniki, z ropą nafto- 
wą. Po 4 umiałem strzyc I golić, 
wkradłem się w łaski naszego Grupen= 


i|będzie sprawa Marii Włodots! 


Pierwszy proces odbędzie . się w poc 
W pierwszych dniach lutego w 
dzie Okręgowym w Łodzi odbędzi 
Alka rczpraw, budzących 
interesowanie z 
dą szdzose pierwsze pi 
widziane w art. 29 u: 
dn. 16 listopada 1945 
stwach szczególnie nich: 
okresie edbudowy państwa. 
Pierwsza sprawa z t. zw. w 
sądowników „spraw niebezpieczm; 


ra rok tomu, w pierwszych dni: 
wobodzenia Łodzi ukradła penia: 
kie mienis nieruckeme w post: 
szul moskich, bielizay dem 
ezoch jejlwabnych i mate: 
bronia zo sklepu przy ul. 
skiej. > przestępczych 
Ta sama Maria Włodarska wraz zoj wości. 


Nowe! 


ubrować. 
zystkie te przestępstwa zo- 
me. 
igdy otrzyma wyrok na długoletnie wię- 
RA e zianie, gorzko będzie 


zatkach skad 


+ Są. Stanisława b baar péri odpowiadać 


ie poniemieckich me. 


mie w ciągu prawie ca- 


go roku u szaben, Alek pan porzuco- 


iów z całej Polski, prze- 
"Teraz nadchodzi o. 


Nie jeden szabrownik, 


żełował swoich 
wyczynów i swojej chei- 
di 


mań przez wziętych do niewoli Nems 
ców, zostałem puszczony na pokład. 
` Uratowany? 

Tu marynarze o ń 
bieg bitwy, w któr hcscy brałent 
udział, Niemiecka podwodna U.303 
wynnrzyła się z wody akurat w noblia 
ża krążownika Jego Królewskiej Mości 
(nie pamiętam nazwy), który przywitał 
ją salwami ciężkich dział. To, że się u= 
ratowałem, to był niez przypa- 
-|dek, tak zresztą, jak cała przygoda, W 
Anglii zaciagnęłem się do wojska, zosta 
łem wysłany na front do Ttelii. Pod 
Monte Cassino onega wzięli mnie 
Niemcy do miewoli, Siedziałem w obo 
zie „jeńców i 
wyleczeniu zan nie 1 


jej ukochanej Kodi! 


4.Chrzanowski. 


/ który mając przewagę nad swo 
-ciwnikiem złamał rękę i zmusi 


DONO 


Mecz bokserski 


POLS 


p 


E 


Spotkanie rewanżowe w Pradze za. 
kończyło się wbrew ogólnym oczeki 
om porażką reprezentacji bokserski 
Polski z Czechosłowacją w stosunku 
7:9. Polska była zresztą o krok od remi- 
Bu, gdyż o porażce zadecydował jedynie 
nieszczęśliwy ` wypadek 


a- 


ny był 


się poddać. 


/ Drugie zwyciestwo ŁKS a Lechią 


Hokeiści poznańscy pokonani 2:0 


_ Niedzielny mecz różnił się znacznie 
od sobotniego. Tym razem grano przy 
Świetle słonecznym przed znacznie skro 
mniejszą widownią. Organizatorzy nie 
zorientowali się bowiem, Że terminem 
wpadną" wprost na uroczystości zwią 
zane z obchodem rocznicy uwolnienia 


Łodzi i wyznaczyli rewanżowe spotka. | 


nie na poludnie, kiedy komuni 

ła utrudniona. Poza tym należałoby jed- 
nak o ile możności urządzać spotkania 
hokejowe o wieczornej porze, gdyż przy 
Świetle elektrycznym nabierają one spe 
cjalnego posmaku. 

Gra była tym razem ciekawsza. 
Pierwsza bramka padła już w pierw 
szej sekundzie gry ze strzału Głowackie 
go $ doBitki. Łodzianie rozanimowani 
icjatywę i przez pierwszą ter 


cję mieli przewagę, której: nie umieli 


jednak przemienić na realny efekt. 

W drugiej tercji Lechia, która wy- 
stąpiła bez dra Kasprzaka, jakoś się oc- 
knęla, prowadziła gre bardziej równo- 


BOYZ AEO ro 


KA-CZECH 


Pr je ze strony gospodarzy czes. 
skich było bardzo serdeczne, 

Wyniki techniczne były następują- 
ce: 

Waga mirsza: Czarnecki przegrywa 
na punkty z Helovicem. 

Rogucia: Jóźwiak przegrywa na pam | 
|kty z Jeleniem. 

Piórkowa:  Czortek przegrywa na 
losie z Navratilem. 


rzędną i miała parokrotnie okazję do 
wyrównania, jak zresztą i ŁKS miał 
możność podwyższenia wyniku. 

rzecia tercja przyniosła zdecydowa 
ną przewage łodzian, którzy ustawicznie 
|atakują podczas goy przeciwnik ogra 
|nicza się ni 


jednak udaje się wres: cie łodzi mom Rz 
zyskać druga bramkę, która im się słu- 
sznie należała. 

Gra'w drugim dniu była. znacznie 
lepsza. Widać Że trening sobotni nie 
pozo: tku, Tyczy się to przedę 
wszystkim Ł, K, S-u. Drużyna łódzka, 
wczoraj bardziej już. zgrana, zaczęła 
kombinować i niektó 
ły zupeł ia sprawnie, Rozumie sie samo 
przez się, Że braki były jeszcze bardzo 
znaczne. Gracze nie zawsze się rozumie 
li, podania nie były dokładne, ustawia- 
nie w momentach podbramkowych nie 
zawsze racjonalne. Niemniej jednak ma 


E a YW kih WWI 


SŁOWACJA (7:9) 


skońęczył się drei Polaków, wskutek nieszczęśliwego wypadku Pisarskiego 


e akcie wychodzi- |j 


Lekka I: Koziołek 
[pun z Kralickiem. 
| Lekka Ik; Kowalski remisuje z Ple- 
|se 
|" Półśrednia: Gradkowski 
jas punkty z Koudelą 
i Pisarski poddaje się w 
ie Skudlikowi z powodu zła 


wygrywa na| 


wygrywa 


Szymura 
punkty z Radan ci 


wygrywa na 


F 
my nadzieję, że o ile warunki dopiszą i |: 
ŁKS będzie miał okazję do treningu, zał 
| prawi wkrótce swoją forme i będzie jed | 
jną ze silniejszych drużyn w kraju. 
Niemniej jed: uważamy, że kierow- 
nietwo klubu łódzkiego zrobi dobrze je 
Ślisopierając się o graczy starszych i da 
Świądczonych nie zaniedba szkolenia 
narybku. D = ulega bowiem watpli $ 
ci, że prz ość majt przed sobą tylko 
te drużyny, p zabiorą s 
do montowania i pouczania zespołów 
młodsze! nam się, że byłoby 
rzecza bardz azari, by kierawmiet= 
wo sekcji ŁKS weszło w kontakt ze 

i wzieła nad swoin opieke jed 


szkołami i 
na czy więcej drużyn szkoln. wspiera 
sipunkiem i możnościa trenin- 
nlifikowanych zawo 
by) 
napewno bardzo ko- 


dników. Rezultaty takiej akcji by 
w 


przyszłości 


dalej rzeczą bardzo pożąda: 


JAY DIWZ wyw 
Geyer-Krusche-Ender" 14:2 


Zawody bokserskie Geyer — Kru- 
che Ender zakończyły. się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 14 : 2, 

Wyniki techniczne były następujące: 
papierowa Kaczmarek II (G), 
na der y Kajtusia (K). Ko- 
$ rywa w IT-ej 
z fach, k. 6. z Wójcikiem 
Madej (G), wygrywa 
yńskim (K). 

Waga lekka: Mazur (G), remisuje z 
Smoluchem. TI lekka: Kowalewski (GQ) 
wygrywa prz o. z Wójcikiem I. Wa- 
ga półśrednia: Kaczmarek I (G), wygry 
wa na punkty z Rukkckim (R). Waga 
średnia: Krakowirk (G), remisuje z Ku- 
lesińskim. Waga półcięż ka: Jaskóła (G) 
wygrywa w Il-ej rundzie z Mankow- 
skim przez k. o. 


Ao 


ez k. 


KUPON PREMOWY 
EXPRESSU” 
r 5 
wyciąć I przechować 


pwn OPP?” | % 


największej ilości 
i to z różnymi przeciwn. Przy- 
sztą, że po powrocie z 
$ rzostw Polski nastąpią 
w Łodzi wizyty dalszych zesvołów ho- 

iej, ż żywym 


jakie wykazuje publicz 


stać sezon dla jak 
gier 


teesowaniuw 
tłoka ryzyko finansowe nie jest 


zai 
no: 
zbyt wielkie. 

Zawady prowadził dri: ab. Lange. 
który ma zasługę uruchomienia hokeja 
na terenie odzi.i zbudowania wespół z 
niezmordowanym Królem toru, którym 


Ina, by o ile warun: ozwolą wykorzy- 


na się pokazać. 


m 


ace 
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Powieść o życiu Łodsi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Margot wydobywa z torebki klucz od 
bramy. 

— Dobranoc! — wola inżynier. 

Zaszumiał motor odjeżdżającej maszy* 
ny. Ostro zatrzasnęła się pannami 
brama stylowej kamienicy, 

Minute trwało milczenie, Ucichł od- 
głos znikającego auta — i brama otwarła 
się znow 

Margot i Roma wyszły z niej szybkim 
krokiem. 

— Chodźmy prędzej, żeby nas ktoś nie 
zobaczył! — denerwowała się Margot. 

— Czekaj, nadjeżdża pusta dorożka, 
wsiadajmy da. niej! 

Kazaly podnieść budę, rzuciły krótko 


Maringz Korecki, modny amant teatru 
miejskiez0, spal tak twardo, że nie szyb- 
ko zbudził go dzwonek, terkocący u drzwi 

wszy ną siebie jedwabną piża- 
dł do przedpokoju. 
«wołał, dotykając tg- 


me, ws 
— Kto tam? — za 
ką zimnej klamki. 
— To my: Roma i Margot! — usły- 
szał dźwięczne dobrze sobie znańe gło- 
siki. 


pac 
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— Ach! — przekręcił w zamku kinez. 

Panienki wpadły na niego jak wicher. 
Tak, jak'stały, w futerkach, botkaci: i ka- 
pehisząch, z ły go całować I ścisk: 


— Arco, kochany, cieszysz się bardzo 
zdradzałeś 


z naszego najazdu?,.. A nie 
nas przez ten czas? — pieścił; 
mian to jedna to druga. 

— Wejdźcie nareszcie dalej — mity- 
gował ich zapał aktor — nie będę prze- 
cież marzł w piżamie w przedpokoju. Ju- 
tro mam generalną próbę, nie chciałbym 
więc zaziębić się i mieć zachrcypn głos. 

Wszedł do pokoju, zaśw Ż 
lampkę przy nocnym stoliku i położył s 
znowu do łóżka. 

— Tylko-nie zamęczaście mnie, bo jniró 
mam generalną próbę! — asekure jy: at się 
aktor. Ale zaraz potem ich młoda, żyw: 
va namiętność przełamała hamulec jeg 


1 oto tódzka noc dobiegła ostatecznze 
kres... 
ką 
Marek Herd, ocknąwszy 'się na sekun- 
de z niezdrowego snu, pomyślał zasypia” 
jac znowu: 


nych i świątecznych 


— Trzeba będzie robotnikom urwać, co 
się da! A jeśli wszystko pójdzie dobrze z 
bawełną, przebuduję fabrykę i kupię nio- 
we maszyny, 

W „Tabarinie" Julian Herd, trzymałąc 
swoją piianą kochankę na kolanach, rzs 
cił jeszcze jeden stuzłotowy banknot upa- 
dającej ze zmęczenia orkiestrze, która gra- 
laeraz już tylko dla nich. 

W szerokim francuskim łożu leżała pa- 
ni Ela Kammowa ze swoim uśpionym ko- 
chankiem, Cere miała żółta, pozbawione 
szminki, usta blade i obwisłe. Nawet tem 
raz, przez sem, trzymała mocno za szyję 
swego Pawla, jakgdyby bojąc się, Że mo- 
że od niej uc 

W pokoju u aktora Koreckiego swig- 


i 
Przy stanął — a pod przymtiętymi po- 
i zamajaczyła nm się wizja wief 


wiek 


Wielki zegar w fabrycę Brauera wybit 
wolna godzinę piątą — godzinę rozpo- 
jącą dzienna zmianę pracy. 
Srebrzysty jego dźwięk zmieszał się z 
żem Walerii Łopatoweł, któ- 
rej zakomunikowano, że prachiący W szav- 
pami syn Staszek dostał w nocy krwoto- 
ku płucnego i w stanie bardzo poważnym 
odwieziony zostal do szpitala. 


ROZBZIAŁ TRZECI 
Lodzermensze* 


Jan Raczek pracowal w fabryce włó- 


ciła się różowo Światło, a ulicami miasta 
przesuwać się zaczęły szybko idące cie- 
nie i postacie: to robotnicy i robotnice 


zdążali na dzienną zmianę do swoich fa- 
bryk. 
Zaczął padać d z pomiieszaty žē 


śniegiem. Zrobiła się prawdziwie marco= 
wa pogoda. Idący przyśpi 
Wiatr szarpał kuse palta mężczyzn i chu 
sty starych kobiet. 

Dlugo oglądał się za nimi po! 


eta łódzkiej 
odprowa* 
powracał do. domu, 

a Łódź: Łódź robotmi- 
Łódź cici 


f Rene. 


ta. drug 


e Herdów i 
cami - niia- 
i satiny: ch fa spi yk zdążać będą 
į robotni iey: tylko z bardziej pod- 
niesioną głąwą, tylko bardziej syci, tylko 
szczęśliwsi, niż ieraz! 


— 50 procent drożej. 
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ku. ich oczy, onj zaś 


kienniczej Branera w nocy, Marta zaś poti 
Czas dziennej zmiany. Zobaczylj się więc 
ha parę tylko minut tuż przed piątą. Nie 
było czasu na długie gawędy, a tym mniej 
na wyszukiwanie tematów, Coś- więcej 
powiedzą sobie może w niedzielę, kiedy 
pójdą dó ki Teraz mówią o tym tylko 
zamieniają ze sobą parę 


końcowych fi. 

— Wyspalaś się przynajmniej, bo masz 
zmęczone oczy — mówi młody mężczyz- 
na. 

— Dobrz 
nie odpowiad 
Marta. 


się pracowało, Janku? — 


Że na, fa” 
o mantra! 

Słowo aster" rzuca cień ma, jej ci 
che razr. y Obnnurniej 
— Nasz za to jest podlec! — chce PT 
wiedzieć cos jeszcze, ale urywa pół zaczę: 
te zdanie. 


d: ©. M 


cie — zł 21. — W numerach niedziel- 


Żwirki 4- D-03933 


